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W i i B O M o ś c i  K r a j  o wg.* cznem, na okazanie światu, gdzie sprawiedliwość,
Moskwa, dnia i f  września. a gdzie zgwałcenie wszystkich zobowiązań , tra-

(* Ruskiego Inwalida.) ktami postanowionych, wszystkich prawideł Pra-
Dzień i3. Naznaczone w dniu tym zabawy wa Narodów, 

dla ludu, z przyczyny dżdżystego czasu, odłożone W  tym samym czasie, kiedy wiecznie pa-
zostały do dnia i6go albo i do dzisieyszego. miętnerai zwycięztwami wynagradzane były usi-

Wieczorem w W ielkim  Teatrze “C e s a r s k i m ,  łowania tego błogosławionego Przymierza , lk tóre 
dane było  dla korpusu gwardyyskiegoświdowisko zbawiło i uspokoiło Europę, podobało się Opatrz- 
bezpłatne. Pierwsze rzędy krzeseł i pierwsze pię- ności Niebieskiey znakomitemi powodzeniami uda- 
„tro ło i zajęte były przez oficerów, a wszystkie rować i działania woysk raszych w Persyi. Pod- 
dalsze raieysca przez gwardyą rang niższych. I c h  bicie mnogich prowincyy, do tego mocarstwa na- 
C e s a r s . k i e  Mości raczyli- się znaydować na tein leżących, zmusiło Szacha szukać zaprzestania woy- 
widowisku w małey loży: wielka C e s a r s k a  loża n y , i dnia 1 2  października i 8 i 3  roku podpisany 
zajęta była przez cudzoziemskie ciało dyploma- został w  Giulistanie t r a k ta t , w  którym szczegó- 
tyczuf.'. łowię opisane są wzajemne stosunki obu Państw. Za

D. i4. Poseł nadzwyczayny szwedzki, H ra- granicę postanowiona linija, którą woysko nasze zay- 
bia' Steding , miał u  I c h  C e s a r s k i c h  M os' c i  audy- mowało w czasie zawierania traktatu, (status quo 
encyą pożegnania- — Deputowani Szlacheccy i ad praesentem). Głównemi warunkami ze strony 
Głowy K u piec twa zaproszeni byli do Icu  C e s a i i -  Rossyi były: obietnica uznania za prawego następ- 
śkicu Mości w pałacu Krcmlińskira na obiad. cę korony Perskiey tego z synów Szacha, którego 

D. i5.' Dnia tego N a y j a ś n i e y s z y  C e s a r z  J e -  on sam naznaczy swym, następcą, i obowiązanie się 
g o m o ś ć  i N a y j a ś n i e y s z a  C e s a r z o w a  J e y m o ś ć  raczy- mianować dla jaśnieyszego ustanowienia naszych 
li bydź na obiedzie u N a y j a ś n i e y s z k y  C e s a r z o w e y  grartlc Państw a , Kommissyą, złożoną z pełnomo- 
J e t m o ś c i  M a r y i  F e d o r o  w a y  : na tenże obiad za- cnikow obustronnych. Pierwszy z tych warun- 
proszeni byli wszyscy nadzwyczayni posłowie cu- kow został dopełniony z naywiększą ścisło- 
dzoziemscy. ścią: dowiedziawszy s ię ,  że Fesz-Ali Szach mia­

nował syna swojego Abbasa Mirzę następcą Pań- 
St. P etersburg  d. 24 września. stwa, Dwór nasz niezwłócznie powierdził to tniano-

(Gazeta Sanktpeterłbnuks) wame przez swoje uroczyste uznanie. Przy-ustano-
_ D  e k l a r  a c  y  a  wieniu granic wynikły niejakie, wcale niezriaczące

Prawdziwy ęharakter i cel niespodzianego trudności, i układy względem jedney z nich trwa- 
napadu na południowo-wschodnie granice Rossyi ły  jeszcze, gdy Rossya utraciła Wielkiego Monar- 
nie mogą już podlegać wątpliwości. Po pierwszych chę, który przez lat dwadzieścia pięć był twór- 
o tein wiadomościach , Rząd nasz, w przeciągu cą jey szczęścia i sławy. Ale i te układy służyły 
prawie miesiąca, poczytywał sobie za prawo nie za dowód umiarkowania i otwartey szczerości, 
wierzyć, iżby Szach Perski, wśród pokoju, wza- które były odznaczającą cechą polityki C e s a r z a  
jemnemi przysięgami utwierdzonego , wpośród A l e x a n d r a '. W  zwiąkach też z Persyą ściśle się 
trwania przyjacielskich układów, nie mając ani On stosował do tych prawideł pokoju i dobrey ży- 
przyczyn do ważnych sporów, a nawet ani pozo- ezliwości, których Gabinet J e g o  statecznie trzy- 
rów do zażaleń, i bez żadnego poprzedniczego o- mai się w sprawach Europeyskich. Posłom swoim 
świadczenia, odważył się rozkazać woyskom swo- i Pełnomocnikom przy Dworze Teherańskira za- 
im wkroczyć w nasze granice, i rozciągnąć w nich lecał On we wszystkich zdarzeniach zapewniać 
wszystkie okropności woyny i buntu. Ale to mnie- Szacha, Następcę Jego i M in is trów , że Rossya 
manie , iak naturalne , okazało się zawiedziouem. nie ma żadnych dumnych za;nysłow, że ona pra- 
Zaczęły się działania nieprzyjacielskie , nie przez gnie tylko spokoyności, wypełnienia warunków 
napad wpółdzikich, w sąsiedztwie z nami mieszka- traktatami utwierdzonych : a zwierzchnościom na- 
jących narodów , jak wnosił C e s a r z  J e g o m o ś ć  ze szym w Gruzyi zalecał przedsięwzięcie skutecznych 
skłonności swoich do pokoju i uprzeymości, ale środkow, dla zachowania zgody z Rządem Perskim 
przez wpadnienie woysk samego Szacha do środka dla oddalenia wszelkiego powodu do zażaleń albo 
graniczących z Persyą prowincyy Rossyyskich, a podeyrzenia, Nakoniec, kiedy się zaczęły spory, 
dowodzi niemi, nie jeden z wodzów drugiego sto- ztąd, że z jedney strony Persowie, po ukończeniu 
pula , częstokroć niepowolnych Naywyfszemu już działań wojennych , zajęli oddaną nam wyra- 
W ładey , ale syn Szacha, mianowany odeń Następ- źnemi postanowieniami Traktatu  ziemię pomiędzy 
cą swoim; sam on kieruje temi poruszeniami, u- rzekami K apanziczajem  i Czudurem  a z dru- 
wodząc lekkow iernych , wzywając złośliwych do giey strony opasaliśmy oddziałami woyskowemi 
buntu i krw i rozlewu. A tak Rossya stała się niewielką przestrzeń, oddzielającą jezioro Gokczę 
przymuszoną, siło siłą odpierać, i na woynę odpo- od gór okolicznych; wtedy C e s a r z  A l e x a n d e r , nie 
wiadnć woyną. Lecz gotując się orężem położyć przestając uznawać praw  Szacha do tey przestrze- 
komec wynikłey k łó tn i,  poczytałaby za ohowią- ni, podawał, albo ją powrócić, jak tylko zostanie 
zek, w obliczu całey Europy rozpatrzeć bezstron- powrócony okrąg , należący do Rossyi, albo za- 
nie przyczyny, które pobudziły Persów do zer- mianę tych ziem uczynić, ćbociaż płonny brzeg 
wania pokoju, jeżeliby te przyczyny były jey Gokczy, ważny tylko dla przyległości jeziora, nie 
wiadome , jeżeliby choć naymnieyszy był powód może iśdź w porównanie , ani co do obszerności, 
do nieukontentowania i nieprzyjaźni. Gabinet nasz ani co do wygód, z tym obrębem, któryśmy od- 
mole tylko w krótkim rysie wystawić stan interessów stępowali. Projekta, stosowne do tego rozgrani- 
naszych i stosunków z Persyą: to będzie dostate- czeuia, kowmunikowane były od naszego Dworo-
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wi Teherańskiemu;  objaśnienia b y ły  przydłulaze,  
ale bez nieprzyjemności; w marcu 1825 roku obu­
st ronne żądania i zdania zaczynały się juz zbliżać, 
i  zdawało się, że wszystko zmierzało do rychłego;  
zadowalającego ukończenia układów,  gdy przezna­
czenie przecięło drogie dni  A l e x a n d r a  P i e r w s z e ­
g o .  Następca T ro nu  J e g o  i  prawideł  spiesznie jął 
się t rzymać przyk ładu  Na y j a s n i e t s z e g o  P o p r z e d n i ­
k a ,  i w styczniu roku teraźnieyszego‘Jene ra ł  M a­
jor Xiążę  M enszczikow  wysłany został w polece­
niu  nadzwyczaynem do Persyi .  C e s a i i z  J e g o m o ś ć  
rozkazał  m u ,  oświadczyć Szachowi i Abbasowi- 
Mirz ie  o wstąpieniu Swoiem na T ro n  W szech  Ros- 
syy; oraz uwiadamiając ich o tern, przez osobne l i ­
sty, w wyrazach prawdziwey przyjaźni,  oświadczał 
żądanie u twierdzenia t rwających warunków i za­
pewnienia trwałości pokoju- Xięciu  Menszcziko- 
weran było dozwolono,  dla zakończenia sporow, 
k tó re  dotąd przeszkadzały do ustanowienia granic; 
podać nanow'o zamianę wzajemnie ziem bez p ra ­
wa zajętych, a nawet ,  żeby podać Per sy i  więcey 
jeszcze wygód i zapewnić to Mocars two o dobrych 
chęciach Rossyi, przyłączyć do odstępowanego przez 
nas okręgu część Chaństwa Tałyszyńskiego. P o ­
winien on b y ł , podług słów' danych mu ins tru- 
kcyy,  „wystawić  Szachowi  i jego Następcy , jak 
„ u m i a r k o w a n e , bezkorzyslne są widoki  C e s a r z a  
„ J e g o m o ś c i ,  uczynić wzmiankę o J e g o  po tędze ,  
„która  powinna służyć zawsze tylko za tarczę spra- 
„wiedliwości ,  dowieśdź im, źe ścisły,  przyjaciel­
s k i  związek Rossyi  z Persyą,  równie jest poży­
t e c z n y  dla obu Państw,  źe dla tego należy usu- 
. ,nąć wszystkie bezzasadne podeyrzliwości , sło- 
„vćem, że J e g o  C e s a r s k a  M ość, w ierny  p rawi -  
„dłom i przykładom niezapomnego S w e g o  B r a ­
t a ,  chce  i żąda jedynie, ścisłego zachowania T ra -  
„kt a tu  Giulistańskiego.” — Na takie przełożenia, 
na oświadczenie chęci tak  wspaniałych,  Dwór  Te-  
l ierański  odpowiedział  działaniami nieprzyjaciel­
skiemu W y p a d k i ,  k tó re  je poprzedziły,  po czę­
ści już, są wiadome. Xiążę M enszczikow  spotkany 
b y ł  ze wszystkiemi oznakami szczególniejszego po­
ważenia:  w T a u ris  Abbas-Mitza osypał go uprzey- 
mościami, honorami ,zapewnieniami miłościswey po­
koju ; wkró tce  potym by ł  on wezwany przez 
Szacha do prowincyi  Sułtanii  dla spełnienia pole­
ceń  C e s a r z a  J e g o m o ś c i .  Lecz w tymże czasie ca­
ł a  Persya  niespodzianie zaczęła bydź w ruchu;  Ab- 
bas-Mirza spiesznie wyjechał  do Sultanii ,  wyprze­
dzając naszego Posła ;  woyska Szacha zbliżyły się 
do granic naszych;  znaydujące się na granicach 
oddzia ły ,  zdumione niespodziewanym na padem ,  
zmuszone by ły  cofnąć się, a nieprzyjaciel wdar ł  się 
do granic Rossyi.

Dowiedziawszy się o tern naruszeniu t r ak ta ­
t ó w , C e s a r z  J e g o m o ś ć  z początku przypisyw ał  jo 
samowolności jednego z Chanów, podległych Persyi ,  
niezgodney z widokami  Szacha, i rozkazano żądać 
ty lko,  niezwłocznego oddalenia i ukarania $a r d a -  
r a  Erywańskiego,  któregośmy rozumieli  tego wszy­
stkiego przyczyną.  Ale się pokazała prawda je­
szcze przed odebraniem tych rozkazow w Gruzyi: 
wykonanie  ich już b^ło niepodobne. Abbas-Mir-  
za powróci ł  z Su ł t an i i ,  i sam objął dowództwo 
nad wo jskami  Per ski em i;  zajął część należącego 
do Rossyi Chaństwa Karabachskiego , zbuntował 
mieszkańców,  rozesłał pełnomocników do kra in  
sąsiedzkich, dla zachęcania do buntu muzułmanów', 
naszych poddanych,  i rozgłasza wszędzie, że celem 
tey  woyny jest t r y u m f  wiary  Mahometa-

T a k  ja«vne znieważenie,  tak niesłychane za­
pomnienie wszystkich obowiązków, nie powinny 
zostawać bez ukarania.  C e s a r z  J e g o m o ś ć  wy po­
wiada woynę Szachowi Perskiemu;  oświadcza, że 
t ra k t a t  Giulistański znikczemniony jest przez P e r ­
sów , i że nie p i erw ie y  złoży oręż ,  aż po zupeł- 
nern zapewnieniu  bezpieczeństwa naszych granic,  
nagradzając sobie za s traty i usiłowania, przez p o ­
stanowienie pokoju trwałego,  odpowiadającego go­
dności i dobru Państwa.
H an w Moskwie dnia  
16 w rtesnta  i8»6  r.

D o n i e s i e n i a  on K o r p u s u  o d d z i e l n e g o  K a u k a s k i e g o .

D n ia  29 s ie rp n ia  ro­
ku  te ra żn ieysze  go.

TVoysko Perskie,  pod dowództwem Alibassa- 
Mirzy,  mianowanego przez Szacha Następcą, t ronu 
swojego, wkroczyło  do należących do nas Ctiańs lw 
Tałyszyńskiego i Ka rabachskiego :  część jego do­
sięgła Llisawetpola.  Pod ług  wiadomości ,  k tóre  
doszły do Jenera ła  Jerm ołow a , liczba tych  woysk 
rozciąga się do 00 lub d o 4o tysięcy ludzi. Ab bas-  
Mirza w zajętych przezeń prowinc yach stara się 
buntować poddanych Rossyyskich wj rznania Ma-  
hometańskiego,  a wysłani  przezeń ajenci i w są­
siedzkich tnieyscach pobudzają do bun tu  v t  imie- 
n iu  w'iary Musułmańskiey.

Napad ten,dopełniony został w czasie pokoju,  a na 
granicach naszych woysk prawie  nie było.  Niel i ­
czne, dla uważania tylko postawione oddziały, nie 
mogły się opierać całemu woysku:  oddziały te więc 
cotnęły się przed t łumami nieprzyjaciół .  Taż u- 
fuość w nietykalności pokoju była przyczyną , że 
i wszystkie woyska oddzielnego ko rpusu  kau k a ­
skiego rozłożone były  na przest rzeni  dosyć wiel - 
kięy.  Jenerał  Jerm ołow  w yda ł  do n ich  rozkaz, 
zbierać się pod T y  f l is e m ,* ale dla dalekich odległo­
ści. do miejsca  naznaczonego przybyło  jeszcze tyl ­
ko i 5 batalionów. Dowódca korpusu oczeku|er iał - 
szych woysk, mając z siłami znakomitemi  : uszyć na 
■wypraw ę. Tym czasem, na skutek jego roz rządzeń, 
Jene ra ł  Major Xiążę  M a d a to w z przodow e/n  woy- 
skiem ruszył  na spotkanie wojrska perskietgo. Od 
ich  woyska oddzielono było z Elisawełpolć.*, do o- 
kręgu  Szamszadalskiego, około dwóch tys ięcy lu-  
dzi;do tych przyłączyło się nieco zbuntowanyci i  mie­
szkańców i konnica, z E ry w an u  przybyła,  która 
przeprowadzała naszego zbiega, byłego Care wicza 
Gruzińskiego Alexandra ,  wysłanego przez A bbasa 
Mirzę do Kacheti i .  dla wzniecenia i tam buntu.  Xią-  
źę Madatow,  który  stał blizko rzeki  Akstafy,  do­
wiedział  się o tern k i erunku i nocą marsz od był,  
ażeby niespodzianie mógł  uderzyć na oddział n ie­
przyjacie lski ; lecz doścignąwszy go n a r o zś w ic i e  
dnia, postrzegł, że Persowie wyszli już z oboaiu i 
na górach się uszykowali.  Batalion, poprzedzany 
od strzelców, niezwłocznie uderzył  na te góry; n i e ­
przyjaciel  nie długo się o p i e r a ł : ki lka w ys t rz a­
łów działowych zmusiło go do ucieczki.  Xiąźę  
Madatow , nie mając kawaleryi  , nie mógł ścigać 
Persów,  ale triieszkańcy sąsiedzkiey wioski Armeri - 
skiey napadli na uciekających, pobili,  wielu w jeń- 
stwo zabrali i wzięli  nieco koni.

W  Chaństwie Szyrwańskiem,  dawny jego wład ­
ca, Chan Mustafa,  dowodząc licznemi kupapii  bun­
tujących się i mocnym oddziałem jazdy perskiey,  za­
jął wieś A ksę:  Jenera ł  Major K rabbe  w y p a r ł  go 
z tego mieysca,  pozbawiwszy znakomitey l iczby 
woysk.  Podburzeni  przez Abbasa Mirzę  mieszkań­
cy Chaństwa Szekińskiego szli na pomoc Mustafie,  
ale i oni pobici i rozproszeni zostali z wielką 
swą stratą.  Abbas Mirza zamyślał zbuntować także 
pro wincyą Dagestańską: i w tym celu wysłał  tam 
dawnieyszego Chana Kaszumskiego Surchaja : nie 
dopuścił  mu tego Jene ra ł  Major Asłan-Chan,  k tó ­
ry  we wszystkich zdarzeniach odznacza się gor l i ­
wością i wiernością ku Rossyi,  i przys ła ł  J en e­
rałowi Jermołowemu syna swego i 5oo ludzi jaz­
dy. W  tymże czasie Akuszyńcy,  o t rzymawszy od 
Abbassa, Mirzy wezwanie do b u n t u , przesłali  je 
przez Jenera ła  Porucznika Szangala Tarkińskiego 
Naczeluikowi  korpusu.  Przywiązanie  tego liczne­
go i bitnego narodu ręczy  za spokoyność Dage­
stanu.

Sardar  E ryw ańsk i  dotąd nic nie przedsiębra ł:  
powiadają,  że on nadczekuje przybycia Abbasa M i r ­
zy do Elisawetpola ye znaczną częścią woyska. K o ­
rzystając z jego nićczynności , Jenera ł  Jerm ołow  
kazał  w stepach Łoryysk ich  usypać niewielki  sza­
niec połowy, k tó ry  s t rzymywać będzie Persów,  i 
działania woysk naszych staną się przez to swo- 
bodnieyszemi.

Podług doniesień pod 2 s i e rp n ia , mniemano, 
że J en e ra ł  Major Xiążę Menszczikow zatrzymany 
w  drodze napowró i  i zostaje pod strażą w blizko-



ści  E r i w a n u .  A l e  t e  w ia d o m o ś c i  o k a z a ł y  s ię  n i e -  
r  ze te] nem i ; juz on  jes t  w  n a s z y c h  g r a n i c a c h ,  i  r y ­
c h ł o  jes t  s p o d z i e w a n y  w  Tyłlis.-

J e n e r a ł  p i e c h o t y  J e r m o ł o w ,  p o d  d n i e m  7 t e-  
r a ź n i ey sz eg o  w r z e ś n i a ,  don os i  J eg o  C e s a r s k i e y  
M o ś c i , że J e n e r a ł  ina jo r  X i ą ż ę  M a d a t o w ,  d n ia  2 
a t t a k o w a ł  P e r s ó w ,  r o z ł o ż o n y c h  n a  p r a w y m  b r z e ­
g u  r z e k i  S z a m c h o r y .  O d d z i a ł  n i e p r z y ja c ie l s k i  s k ł a ­
d a ł  gię z 2000 r e g u l a r n e y  p i e c h o t y ,  z c z t e r m a  dz ia ­
ł a m i  a r t y l e r y i  i  20 f a l k o n e t a m i  n a  w i e l b ł ą d a c h ,  i  
do  8000 j azdy,  p o d  d o w ó d z t w e m  M e h m e d - M i r z y ,  
s y n a  N a s t ę p c y  , A b b a s a - M i r z y , i  w u j a  t ego  os ta ­
t n ie g o  A m i r - C h a n - S e r d a r a  i i n n y c h  z n a k o m i t y c h  
P e r s ó w .  W o y s k a  nasze  w  d a l e k i e y  p r z e s t r z e n i  d o ­
s t r ze żo ne  juz  p r z e z  p o c z t y  p r z o d o w e  n i e p r z y j a c i e ­
l a  , k t ó r y  , s t a n ąw sz y  w  b o j o w y m  3zy k u ,  o c z e k i ­
w a ł  i c h  zb l i żen ia  się. C z t e r y  d z i a ł a  n ie p r z y j a c i e l -  
s k i e y  a r t y l e r y i  do sy ć  m o c n y  r z u c a ł y  og ie ń  r a z e m  
z o g n i e m  s t r z e l b y  r ę c z n e y .  W y s t a w ń o n a  z n as ze y  
s t r o n y  b a t e r y a  z m u s i ł a  n i e p r z y j a c i e l a  do  u m i l k n i e -  
n i a  , i  w i e l k ą  szkodę z rz ądz i ł a  w  t ł u m a c h  j a zdy  
p e r s k i e y ,  k t ó r a  się r z u c i ł a  do  uc i e c z k i ,  b i e g ą c  za 
M e h m e d - M i r z ą  , s z u k a j ą c y m  oca len ia .  P i e c h o t a  
zo s ta ł a  bez  p o m o c y ,  a j azda  nasza  , s k ła d a j ą c a  się 
z  800 k o z a k ó w ,  u z b r o je n ia  g r u z iń s k i e g o  i n i e j a k i e y  
l i c z b y  T a t a r ó w  K a z a g s k i e y  d y s t a n c y i  , n a t a r c z y ­
w i e  u d e r z y w s z y  n a  u c i t k a j ą c y c h ,  o d w r ó t  im p r z e ­
c i ę ł a .  W t e d y  b e z ł a d n e  t łu s zc ze  n ie p r z y j a c i e l a ,  
wrpa d ł szy  w  n a y w i ę k s z e  za mi es za n ie  i  p r z e s t r a c h ,  
l e d w i e  s ię  m o g ł y  s ł a b o  ba r dz o  o p i e r a ć , a b y ł y  
śc iga no  w i ę c e y  dz ies i ę c i u  w i o r s t  bez  o d d e c h u .

W  t e y  u t a r c z c e  ze s t r o n y  n i e p r z y j a c i e l s k i e y  
p o l e g ł o  d w ó c h  C h a n ó w  i wńęcey  ty s i ąc a  c i a ł  zo­
s t a ło  na  m i e y s c u ;  w z ię to  j e dn ę  a r m a tę ,  k i l k a  w o-  
*ow p r o c h o w y c h  i  11 f a l k o n e t ó w .

T u ż  p o l y m  J e n e r a ł  m a jo r  X i ą ż ę  M a d a t o w  
w y r u s z y ł  k u  m i a s t u  E l isa w e tp o ło w i , K tóre  t e ż  
o p a n o w a ł  d n ia  4  bez  n a y m n ie y s z e g o  o p o r u .  C h o ­
c iaż  po  k lęs ce  n a d  r z e k ą  S z m a c h o r ą  p o c h o d  b y ł  
j a k  nay śp ies zń ie ysz y ,  z n a y d u ją c e  się j e d n a k  w  t w i e r ­
d z y  t , 5oo ludz i  p i e c h o t y  r e g u l a r n e y  p e r s k i e y ,  o-  
p u ś o i ł y  mias to,  m e  d o c z e k a w s z y  się p r z y b y c i a  w o y s k  
n a s z y c h .  P o b i t y  i  r o z p i e r z c h ł y  d. 2 n ie p r z y ja c ie l  
n i e  ty lk o  n ie  z a t r z y m a ł  się w  b l i z k o śc i  mias ta ,  a l e 
W n a y w i ę k s z y m  n ie ła d z ie  d a ł  s ię  wid z i eć ,  d o p ie r o  
aż  za r z e k ą  Z e y w o ją , na  d r u g i e y  s t r o n ie  E l i s a w e t -  
p o l a ,  s z u k a j ą c  już oca len ia .  W y s ł a n a  p r z o d e m  jaz­
d a  nasza o d w a d z ie ś c ia  w i o r s t  n i e  zna la z ła  an i  je­
d n e g o  z lu d z i  n ie p r z y j a c i e l s k i c h .  Z a  w e y ś c i e m  
do  E l i s a w e t p o l a  d os ta ł  się wr z d o b y c z y  obóz 
n i e p r z y j a c i e l s k i ,  p e ł e n  r ó ż n y c h  z a p a s ó w  żywnośc i}  
w  t w i e r d z y  w z ię to  m n ó z t w o  p r o w i a n t u  , o raz  w i ­
n a ,  p r o c h u  i  o ł o w iu .

D o  t e ^o  do n ie s i e n ia  J e n e r a ł  J e r m o ł o w  p r z y ­
ł ą cza  u w i a d o m i e n i e ,  że do  K a r a b a c h y  zaczy na j ą  już 
p r z y b y w a ć  M u z u ł m a n i  i  A r t n e n i  , z a p e w n i a j ą c y ,  
że za u k a z a n i e m  się w o y s k  R o s sy ys k i c r i ,  m ie sz k a ń -  

X c y )  p r z e ję c i  u c z u c i e m  pod łośc i  z d r a d y ,  b ę d ą  się 
s t a r a l i  ją za t r zeć .  A  z a t y m  on z a le c i ł  P .  J e n e r a ł  
A d j u t a n t o w i  P a s k i e w i c z o w i , a ż e b y  się sp ieszn ie  
p o ł ą c z y ł  z J e n e r a ł e m  M a j o r e m  X i ą l ę c i e m  M a d a -  
to w y m  i  s z e d ł  do  K a r a b a c h y .

S a n k t - P e le r s b u r g  d. 25  w r z e ś n ia .
(t Caiety Stnackiey.)

P r z e z  n a y w y ż s z e  d y p lo r ń a t a  n a y ł a a k a w i e y :
D.  4  w rześn ia ,  X i ą ż ę  T a r i e l  D a d ia n , u d a r o -  

"wany b r y l a n t o w a n ą  ozdo bą  o r d e r u  i .  A n n y  i s z e y  
k la s s y ;  po l i c zen i  do o r d e r u  ś. A n n y  i s z e y  k la s sy ;  
p r z e n a y  w i e l e b n i e y s i : P a w e ł , a r c y - b i s k n p  a s t r a ­
c h a ń s k i  i  k a u k a z k i ;  J d z e f , b i s k u p  s m ol eń sk i ;  S a ­
m u e l,  b i s k u p  k o s t r o m s k i  i h a l i c k i ;  P a r f e n i ,  b i s k u p  
w ł o d z i m i e r s k i  i  suzda l sk i ;  A t a n a z y  , b i s k u p  t a m -  
b o w s k i  i  szacki ;  D a m a s c e n , b i s k u p  t u l s k i  i  b i e -  
l e w s k i .

D .  5 w r z e ś n i a ,  l d i b - m e d y k ,  r z e c z y w i s t y  r a d ­
ca  s i a nu ,  ł l e j r o t , m i a n o w a n y  k a w a l e r e m  o r d e r u  
ś. W ło d z im ie r z a  2 g ie y  k las sy .

D .  11 w r z e ś n i a ,  p r z e n a y w i e l e b n i e y s z y  G r z e ­
g o r z  , a r c y - b i s k u p  d y e c e z a l n y  w s z y s t k i c h  o r m i a -  
n ó w ,  z a m i e s z k a ł y c h  w  B e s s a r a b i i ,  p o l i c z o n y  do o r ­
d e r u  ś. W ł o d z i m i e r z a  a g i e y  k la s sy .

P r z e z  N a y w y ż s z y  U k a z  do K a n t o r u  D w o r u

Sod  d n i e m  4  w rz eśn ia ,  r a d c a  h o n o r o w y ,  A l e x a n -  
e r  M o n iu s z k o  , n a l e ż ą c y  do w i e d z y  m i n i s t e r y u m  

s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  , a z n a j d u j ą c y  się d la  o s o ­
b n y c h  p o r u c z e ń  p r z y  J e n e r a l e  P o r u c z n i k u  H r a b i  
f t  ittc iey  n a y ł a s k a w  iey m i a n o w a n y  k a m e r j u n k r e m
D w o r u  J .  C.  M  D o k t o r  m e d y c y n y  i  c h i r u r g i i
r a d c a  k o l l e g i a l n y  T o m a s z  B e w e r l e y , n a y ł a s k a w i e y  
m i a n o w a n y  l e i b  - c h i r u r g i e m  d w o r u  J . ’fc. M .

D.  i g  z. m- o p ó ł  do 9 t e y  z r a n a  da ło  się u -  
cz u ć  l e k k i e  t r zę s i e n ie  z i em i  w  .Benderze:  t r w a ł o  i 5 
s ek u n d ,  i  n a y m n i e y s z e y  n ie  z rz ądz i ł o  sz ko dy .  D o ­
noszą  t a k o ż  z B e n d e r u , iż m i e s z k a n k a  t ego  m i a ­
sta  , naz w i s k i e m  B e s z o t k a , p o w i ł a  t r o je  r a z e m  
dzieci ,  s y n a  i d w i e  c ó r k i ,  k t ó r e  wmet  p o  n a r o ­
d z e n iu  u m a r ł y ,  a m a t k a  l e d w i e  k i l k ą  g o d z i n a m i  
je p r z e ż y ł a .

F  R A R O Y A.
P a r y i  d . 18 w r z e ś n ia .
(Journal de St. Petersbourg.)

J .  K .  "W.  M a d a m e , X i ę ż n a  B e r r y  b a w i  d o ­
t ą d  w  D ie p p e .  N i e d a w n o  z w ie d z a ła  szp i t a l e  t e ­
go  m ia s t a  i  n a y d ł u ż e y  b a w i ł a  w  H o te l - D ie u  p r z y  
ł ó ż k a c h  c h o r y c h , gdzie  n a y w i ę c e y  o ka z a ł a  p o l i ­
t o w a n i a  n a  d w o m a  k a n o n i j e r a m i  m o r s k i m i ,  k t ó ­
r z y  podczas  n a b i j a n i a  d z i a ł  s k a le c z e n i  zos tal i .  P r z e d ­
s t a w ia n o  j ey  p o t y m  g ł u c h o - n i e m ą ,  k t ó r e y  r a c z y ­
ł a  p r z y o b i e c a ć , ze będ z ie  p a m i ę t a ł a  o j e y  losie.  
J u ż ,  d z i ę k i  w s p a n i a ł e m u  p o ś r e d n i c t w u  M a d a m e , 
d w a y  g ł u c h o - n i e m i  ma ją  b y d ź  b e z p ł a t n i e  w y c h o ­
w y w a n i  w  P a r y ż u .  O d k o p y w a n i a  a r c h e o lo g ic z n e ,  
k t ó r e  się z p o l e ce n i a  J .  K .  W .  o d b y w a j ą  w  D ie ­
p p e ,  s i ęgają  t e r a z  d w ó c b  s t a n o w is k ,  d o t ą d  jeszcze 
n i e z g ł ę h i a n y c h  : j ednego  w  C a u d e c o te  , t u ż  p o d  
m i a s t e m ,  a d r u g i e g o  o m i l ę  od D i e p p e L e ż y  o -  
n o  p o m ię d z y  w i e l k i m  go śc iń c e m  z D ie p p e  d o  
E u , a o b s z e r n e m  p o l e m  w o y s k o w e m  , z w a n e m  
C u m p -d e -  C esar, a l bo  C ite  d e - L im e s  , k t ó r e  z c i ą ­
g ł y c h  od d w ó c h  l a t  o d k o p y w a ń , p o k a z a ł o  się 
b j d ź  o p p id u m , cz y l i  m i e j s c e m  p r z y t u ł k u  G a l l o -  
B e l g ó w .

W s z y s c y  c i e k a w i  w  mi eśc ie  C a la is  o g lą d a l i  
p r z y w i e z i o n e g o  t a m  żó ł wi a ,  k t ó r y  w a ż y ł  200 f u n t ó w \

N a d z w y c z a y n y  m e t e o r  u k a z a ł  się d.  i 3 b .  m.  
w  B o r d e a u x  , o k o ło  g o d z i n y  p i ą t e y  z r a n a  ; w s z e d ł  
o n  w s t r o n ie  w s c h o d n i e y ,  a m i a ł  k i e r u n e k  k u  
p o ł u d n io w o - z a c h o d n ie j - ;  l u b o  już d z i eń  r o z w i d n i a ł ;  
m e t e o r  a to l i  t e n  m o c n o  jaśnia ł .  M o ż n a b y  go  b y ­
ło  wz ią ć  za r a c ę  g w i a ź d z i s t ą ,  g d y b y  s m u g a  0-  
g n i s t a  za n im  , n i e  p r z e k o n y w a ł a ,  iż św i a t ł o ,  n i e  
p o s t ę p o w a ł o  do  g ó r y  , l ecz  spa da ło .

—  D n ia  22 w r z e ś n ia .  —.
(z  t e y z e  g a z e ty . )

D n i a  2 0 ,  K r ó l  J m ć  o b c h o d z i ł  s t a cy e  w  
I v a l w a r y i .  J .  K .  M .  z s t ęp u ją c  po  s c h o d a c h ,  l e k ­
k o  się p o t k n ą ł , co szczęśc iem u ie  s p r a w i ł o  i n ­
nego p r z y p a d k u  , p r ó c z  z a d r a ś n ie n ia  r ę k i  i  k o ­
l a n a ,  a mim o ' t c>  j e szcze  ć w i e r ć  m i l i  s z ed ł  p i e ­
s z o ,  do pojazdu .  P o d c z a s ,  g d y  K r ó l  b y ł  w  K a l -  
w a r y i ,  żona  P< B e y r n o n d ,  k assy e r a  P .  B o ts c h i ld a ,  
r z u c i ł a  się do n ó g  J .  K .  M .  i b ł a g a ł a  o u lż e n ie  
k a r y  d la  męża .  K r ó l  p o d n i ó s ł  d o b r o t l i w i e  t ę  n i e ­
w i a s t ę  , i o b ie c a ł  r o z l r z ą s n ą ć  j ey p r o ś b ę .

P r z e z  d epe sz e  od m i n i s t r a  że g lu g i ,  ad r es so -  
w a n e  do  j c n e r a l n e g o  k o m m i s s a r z a  m a r y n a r k i  w  
H a v r e , a z łożone  p r z e z e ń  i zb ie h a n d l o w e y ,  i zba  
t a  d o w ie dz ia ła  się o p o s t a n o w i e n i u ,  z a p a d ł e m  w z g lę ­
d em  p r z y y m o w a n i a  b a n d e r y  m e x y k a i i s k i e y , do  
p o r t ó w  E r a n c u z k i c h .  B r z m i e n i e  t ego  d e p e s z u  jes t  
n a s tę pn e :

Dnia i 3 września.
„ K r ó l  J m ć  d o w i e d z i a w s z y  s i ę ,  iż w y ż ­

szy a j en t ,  p o s ł a n y  do  M e x y k u ,  d la  c z u w a n i a  n a d  
in t e r e s s a m i  h a n d l u  f r a u c u z k i e g o , w s z e d ł  n a t y c h ­
m ia s t  w' z u p e ł n e  s p r a w o w a n i e  s w o i c h  o b o w i ą z k ó w ,  
i  że a ge nc i  r z ą d o w i ,  b y l i  już od  n ie j a k i e g o  cza ­
su  u p o w a ż n i e n i ,  d o  zay mow ani a .  się w  p o r t a c h  
f r a n c n z k i c h  i n t e r e s s a m i , t y c z ą c e m i  s ię  h a n d l u  
M e x y k a r i s k ie g o ,  zda ło  się p r z e t o  J .  K .  M . ,  iż m a  
b y d z  o d tą d  d o z w a la n e  o k r ę t o m  tego  k r a j u  w c h o ­
dz en ie  do p o r t ó w  f r a n c u z k i c h ,  p o d  w ł a s n ą  ban-; 
d e r ą ,  bez z d e j m o w a n i a  j e y  p r ze*  c a ł y  czas  p o b y t u .



Raczvsz w iec  natychmiast dać polecenia w Lałtem and , celtfm ułatwienia tego interessu; ato- 
tev mierze k'óre od W P . zależą, i porozumieć się li jenerał ten nie dopełnił instrukcyi, daney mu 
z władzami cy w iln em i, równie jak i z agentami od deputowanych. M iał on dostać d m e ir e g a ty  
administracyi komor, około wykpnama tego posta- po i d o o  beczek każda, 4 1 lub j o  działowe , lecz 
nowienia Pisze o tem do m inistrów , stosunków zamiast tego, kezał zhu.dp.wac dwa okręty po 2boo 
we wnętrznych i  skarbu. teczek , o 64 działach, robiąc umowę na 2o5,oeo

W  swoiey trosuliwości o to wszystko, co- f. szt. bez doniesienia deputowanym, którzy się 
kulwiek nozvtecznem bydź może dla handlu fran- wcale nie spodziewa i podobnego wydatku. W ła -  
cuzkieeo K ról Jmć zobowiązał dowódzców swo- śnie z przyczyny takiego postępowania jenerała, 
ich  sfł morskich, do wyznaczenia w  różnych pro- deputowani wysłali 1*. Contpstanlos do Nowego- 
w incyach A m eryki h iszpsńsk iey, wyższych a- Y ork u , dla za ląpienia go w kierowaniu icli in- 
een tó w , których obowiązki mają bydź też same, teressami. ,
fo  i aaenta zostającego teraz w M exyku. Jak ty l- Podług H r P alm a, P . Galloway obowiązał
ko rapporta urzędowe zapewnią o w eyściu ich  się w ystaw ie 6 fregat w przeciągu 4 lun o mie- 
do obowiązków, okręty narodów, przez których sięcy; miał on przygotować 1 ersevereuce w ciągu  
rzad beda uznani za agentów handlowych, używać miesiąca; dwie większe po dwóch następnych mie- 
beda 1  pdrtach królestwa, przywileju nadanego siącach a trzy mmeysze wnet po wyprawieniu  
teraz M exvkanskim  , a ja nie omieszkam w  tey tamtych. Ugoda ta nastąpiła w sierpniu loaó r. 
rzeczy dać mu nowych zleceń, gdy czas nastąpi. Jeden tylko statek wyruszył, w  ktorego powiadą- 

Podpisano: Hrabia de Chabrol. M , mechanice , okazały się wady niedaleko G i-
P  Richom m e, rzeźbiarz h istoryczny, znany braltaru. D w ie inne w takim są stanie, iz tra- 

„ r,rac navzaszczvtnieyszych, obrany został człon- c ą  nadzieję moznoąci dalszego icu  użycia. Depu- 
kiem  instytutu? na m ie y L  zmarłego P. J e u ffro y  toward Orlando s L u n o m ,  opierah się nowym  

Gazeta P hare  d l  H avre  donosi, podług opłatom przez P . R icardo , a jednak i 23,ooo i.

gTSofa O/bwp przy by^ & ze ̂ m ir  uy *do^teg6 ̂  m i a- Pew ni jesteśmy, iż drogi z kolejami żelazne-
galijota u  limu t p j j or, siernnia o "O- mi, wkrótce tak będą liczne, a może nawet licz-

\  Jji,B k U .  .a  konałów, słuiącycb 1  .p l .w n ,
f«donaście okrętów , daw ały sobie znaki ogniem, Ciągłe tegoroczne upały, zupełnie prawie wysu-

S  doL ew an tu . W szystko każe wnosić, szyły S a re rn e , nieco powyzey mostu V \orce-
n r z t f f ie  korrespondent, i2 to była eskadra lorda sterskiego, a transport towarow ze Stourport, w  
przydaje Korrespoi. j 3 Shropshire , całkiem prawie ustał.
Cochrane. szpitala M iłosierdzia, udzie- -  P ; Fouler, jubifer i kamieniarz w  E x e te r
l ł  »V«demii m edvczney, d. 12 b. m. postrzeżeń m iał odkryć istolę, zastępującą proszek dyamento- 
ia d  choroba nerwową z dziwnemi symptomatami. w y, którego użycie czyniło rzezbę na kamieniach  
nad chorobą ue ł  . ,  ł  d czterech delikatnieyszych tak kosztowną dotychczas,
ig letm a chora , tknięta mą zosiaia , _  [jonoszą z M o-Janeiro  pod d. 22 czerwca:
m iesięcy. Znalazł on ją g , ^znvch Zgromadzenie narodpwo otwarte zostało d. 6 ma-
m a ,. . . c a m , , «■ C M t j *  wT , 7 r°M b i i f  w  V  C a a .ra . laba senatorów i

Ś T o Z 0”. W * . , r V y " m i ** Hf t .
praenloalszy . i ,  w . I r *  . k , t . „ok .b . »  ►
kulk i przez dziesięć& ' j j 1" *k nieczllie jey staleniu rządu konstytucyynego, zaprowadzonego w
te g o , chora prosiła o io i ep , . u 1 \  Państwie. W  pierwszych dniach czerwca, roz-
potrzelmy do paroxyzmu mającego nastąp ic, a Ians ^  V x%f) interessa. f). 10,
k tóry zależał na długiem wywracaniu 15i ( _ roznrawv otworzyły się w izbie deputowanych w

stawie 1 w  jednym kieiunku, _  Od niejakiego czasu mamy osadę na w yspie
d łu g o , iz liczą do 1800 -v sz x ch  Mombass, leżącey około .brzegów wschodnich A -

ją skłania ą do bicia się w  policzki meM eay lutym .8*4 do M ombassu,
po Soo razy % wszakże me cierpi na tem w do- sledzą ce , aaw w j y. w  a hy}a w 6w.
cznie; co innego jest wcale, g y się ściśle opasana statkami imana Maskatskiego.
w  brzuch i ptersi. Każdy paroxyzm kmm.y ^  ^ z a s ^ i e  ^ s  m ie.
ściśniem em  nosa, który przez długi c szkancv tameczni, eskortowali kapitana, az do zam-
ugaiata Paroxyzm y te trwają P « « ,  L ku ‘Tam prosili go o pozwolenie w eyścia pod
ka, i  tak prędko w ciągu dnia po sobie ęp u ,nderv i rządu aimiehkiego; na co on
ją , i !  chora ma zaledwie wolną chw ilę; fwbrew dozwoleniu swojego Monarchy),
golnie przepędza spokoym e, miewając rzadko kie- przydał (wbrew gposobem moJna »b»dzie nie wąt-
dy sen przerywany lekkiem i rucnami kouwu syy p l i w i e  przyyść do zupełnego zniesienia handlu
nem i._________________________ _ n i e w o l n i k a m i  n a  tym brzegu, gdzie ten rodzay

fry mai ku posunięty był do naywyższego stopnia. 
1 I  G ^ P o r u c z n i k a  m arynarkifdvrolewskiey E m ery  zo- 

L ondyn  m a 1 .s; . stawiono na wyspie z oddziałem woyska pod jego
(Journal dc St, PetersDourg)  ̂ ■ . . «  ̂ * t ? j ----- AU«A«r,oL-a

ganę zasługują.  ̂Udawałouy się naw.bi, .i* * j  w  W vspa Mombass le iy  pod *±3 szer.
re istotnie są winne. Nie masz żadnego sta p Y > ,, " jju„ujc i wschód. Jest ona przyrC  Lti4 ;  .a-,.s.oóó
ażeby m ógł służyc przecivvfeo lurKom. ją a t wynosi prawie 200 prętów;, w
teraz nad dwoma innemi statkami: ^  P  „ a.ie  o d p ł i w f  m orŁ, dostają się do niey bez ło-
cie i N ieodparty , 
rze. Go do

siębiercy, będzie mogła teraz ™ » , o .  l i r . / ' * -  f ^ T e  ’od owego czasu fortyfikacyy nie na-
7n a  powiada, iż gdy szło o nabycie freg< , j • ij .p,r0 zamieniły sie w  ruiny. Za-
kom itsi filohelleni opanowali deputowanych, a y ». przymierza pomiędzy Arabami
wymódz na nich wysłanie do Ameryki jenerała wiązują się teraz p ^ m i e r ^ ^ ^
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a Soohil lami , pokoleniem rodzimem tey wyspy.  
Przystaniejey są wyborne .  Główmeyszym tu przed­
miotem handlu jest kość słoniowa i gumrna kopal,  
dowożone przez pokolenie w  głębi wyspy osiadłe, 
zwane Whanekas .  Ląd  obfituje w zwierzęta dra­
pieżne, wszelako, prócz hyen.  Żadnych innych m e 
ma na wyspie.  W i e l e  się tam znaydute h ippo- 
potamów,  w częściach wyższych rzek obu.

 H urkcirn  Bengalski,  mówiąc o sprawie Bir -
manów, zapewnia, iż jenerał  birmański  B u rdoo le th , 
poległy w F rom e, był  główną przyczyną woyny. 
W m ó w i ł  on w Cesarza, iż 100 t .b i rm anuw zawo­
juje Bengal.  Wypowiedziano  więc woynę,  i po­
słano okowy złote dla jenerelnego gubernatora,  
przez woysko mające wkroczyć do Bengalu. _

  P ew n y  szlachcic -w B y e s ,  wynalazł,  powia­
dają sposób chemiczny,  bardzo dowcipny, robie­
nia essencyi, złożoney ze słodu i chmielu,  k tóra  
rozlana wodą,  bez Żadnego inszego przygotowania,  
daje piwo wybornego smaku. Moc jego i sub- 
slancyą pożywną można podług woli  miarkować.  
Wyna lazca  ma wkró tce  essencyą tę ogłosić, je­
śli tylko przywiley otrzyma.

L o n d yn  d  22 w rześnia.
(1 Gazety- W a r s i a w s k i e y . )

S ł y c h a ć ,  iż Pan C u n n in g  w ciągu pobytu 
swe^o w &ary£u  starać się będzie zawrzeć t r a ­
ktat" handlowy między W ie lką  Brytar.iją i F ran-  
cyą • a lubo dawnieysze - w tey mierze usi łowa­
nia Pana H ushisson, Minist ra handlu,  nie wzięły 
skutku,  zdaje się jednak, iż Pan C anning  więcey 
dokaże, mając nadane rozciągleysze petnomocni-

C Z H ra bs twa G alw ay  w I r landyi  donoszą, iż 
tam ząipetna spokoyność panuje, i kartofle obfi­
cie się zrodziły- _

Uo r ó ż n y c h  klęsk, jakich doznaje miasto M a n -  
chester, przyłączyła się biegunka,  k tóra  wiele 11- 
hogich ludi i ,  mieszkających w wi lgotnych p iw ni ­
cach, i niemających za co kupić lekarstwa, sprzą­
ta ze świata.

Wiadomość 0 dozwadonern wprowadzaniu zbo­
ża sprawi ła bardzo wielką radość w Szkocyi. M ie ­
szkańcy "w si C u rn w a rth  obchodzili  uroczyście 
dzień, w którym ją odebrali ,  a wie-czorem domy 
swoje oświecili.

Pan F e e d e r  ik A d a m ,  Lo rd  naczelny K om - 
missar* wysp Joriskich, k tóry  za o-trzymanein po-> 
zwoleuiem przybył  tu na czas n iejaki ,  powróci  
wkrótce  do K o r/u .

Kościuszko  bawiąc w Zjednoczonych Stanach 
pćinocney Am eryk i ,  powierzył  przyjacielowi swe­
mu Tom aszow i Je fferson , swóy testament,  w któ­
rym  między iunemi w yznaczył pewną surnmę, któ­
ra teraz przez prowizyą powiększyła się d o i 5,ooo 
do lLrów,  na założenie szkoły dla dzieci M u rz y ­
nów niewolników, oraz ich wykupowanie,  zastrze­
gając, aby je tak wychowywano, iżby z n ich  b y ­
li lepsi oycowie, lepsze matki,  lepsi synowie i le­
psze córki.  Szkoła ta jest teraz otworzoną w N e ­
wark.

Rozchodzi się pog łoska , iż K ró l  Ashantów 
zaczął znowu wmynę, i w stoczoney bi twie pora­
ził zupełnie Achimów,  naywiernieyszych sprzy­
mierzeńców Angielskich.

Jedna z tuteyszycli gazet donosi , iż w In-  
dostanie 4o wsi, mających przeszło 4ooo mieszkań­
ców, odstąpiło w ia ry  pogańskiey, i przyjęło wia­
rę Chrześcijańską.

Lord B a th u r s t  oświadczył w ogłoszonem te­
raz piśmie swojem do Wiel ko rządcy  D ernerara

Pozwolono drukować. Z  polecania J W .
A ndrze j  Bucharski

n ika  o. e. 1 ^26  Roku.

iż Par lament  przekonał  się o potrzebie uwolnie­
nia n iewolników,  skoro to pogodzić się da z po­
myślnością samychże niewolników,  z bezpieczeń­
stwem osadników i z sprawiedl iwym względem na 
interes własuości prywalney.

T  V R  U Y  A.
S ta m b u ł dn ia  /  w rześnia.

(Z  D o strzeg a cza  A u s try a c k ie g o )  
Przeniesienie napowrót  Sendczak Szerifa, 

czyli chorągwi Proroka ,  wyznaczone na dzień 3 l 
z. ni., nastąpiło dopiero dnia 2 b. m. z powodu 
okropnego p o ż a ru , k tóry  wyb uchną ł  w S ta m b u ­
le na krótki  czas przed godziną , kiedy rozmai te 
władze krajowe na len obrzęd zebrać się miały.  
Pożar ten, k tóry  blisko ósmą część rozległey tu- 
teyszey stolicy, l iczącey blisko 8000 domów, zni ­
szczył, t rw a ł  36 godzin; mocny wiat r ,  b ra k  w o­
dy, i nadzwyczayna susza, przeszkadzały r a tu n ­
kowi.  Ogromne sk łady,  pałace wszystkich p r a ­
wie Minist rów i Dygni tarzy  kra jowych,  pałac 
W .  W e z y r a ,  zwany W y so k ą  F o r tą ,  pałac Pa-  
t ry ar ch y  OrmiańsKiego z Kościołem Pat ry ar ch al r  
nyro, i kilka innych gmachów publ icznych,  stały 
się pastwrą płomieni.  Stratę Rządową rachują  p rz e ­
szło 6 miliionów piastrów,  a s tratę kupców T u ­
reckich i Orm iańskich ,  przeszło 70 rniliionów 
piastrów. Nie można wiedzieć z pewnością,  czy­
li to okropne nieszczęście jest skutkiem t r a iu n k u  
lob z łości ; są atoli przyczyny do m niem an ia , iż 
chociażby początek ognia pochodził  z przypadku,  
rozpostarcie się jego było  dziełem niechęci:  pożar 
bowiem wybuchał  w t akich m iey sca ch , iż tego ani 
k ierunkowi,  ani mocy wiat ru ,  przypisać nie można.

Środki użyte przez Wie lk ieg o  W e z y r a  wspól ­
nie z Seraskierem by ły  równie dzielne, jak spie­
szne. Przeszło 8ouo woyska 1. 4ma bateryami  ar -  
tyl leryi  polowey stało w środku seraju w  szyku 
do bitwy ; w szystkie ulice osadzono żołnierzami, 
i nigdzie nie odważono się buntować.  W i e l k i  S u ł ­
tan kazał otworzyć wszystkie b ra my  swego p a ła ­
cu, dla przyymowania nieszczęśliwych rodzin,  szu­
kających przytułku.  K i lka  tysięcy kobiet  i dzie­
ci umieszczono w pałacach należących do Rządu;  
innym dano hoyne wsparcie pieniężne. Część skła­
dów ma bydź kosztem Rządu naprawiona,  a b u ­
dowę now ych koszar odłożono do czasu, gdy p o ­
trzebne do handlu  domy zostaną ukończone.  Se- 
raskier zachęcał ludzi do gaszenia og n ia , i sam 
wziąwszy się do sikawki ,  przez dwie godziny z 
całey siły ratował .  Dowódcy wszystkich k o rp u ­
sów wspólnie z nim czynnie się zaymowal i u- 
t rzymaniem dobrego porządku.

Większość mieszkańców przypisuje to n ie ­
szczęście okrutney zemście Janczarów,  k tórzy sta­
li się przedmiotem powszechnego przeklęs twa.  
W i e l k i  Sułtan,  chcąc zatamować źródło niechęci,  
k tóreby mogło przysposobić drogę do reakcyi ,  
postanowił cofaąć f i r m a n ,  znoszący bez różnicy 
wszystkie Essamy (pensye), udzielone po woynie 
w Egipcie ;  i już ki lku tysiącom osób w y p łac o ­
no część należytości, co im przed ki lku dniami 
było odmówionem.

Chorągiew M a h o m eta  złożono dnia 2 b. m. 
ze zwykłemi  obrzędami w sali przeznaczoney na 
chowanie świętości Proroka ;  w  tymże samytn cza­
sie zwinięto obóz. w sera ju ,  a W .  W e z y r  , o- 
toczony M in is t r am i ,  wp rowadzi ł  się do pałacu 
niegdyś Agi Jan cza rów ,  k tóry  po w ypadkach  
dnia i 5 czerwca przeznaczony był  dla Muftego;  
Muftemu  zaś dane będzie inne mieszkanie , k tó ­
r e g o  wybór  W .  Sułtan sobie zostawił.

Litewskiego Wojennego Gubernatora 
R zeczyw is ty  Radca Stanu i Kawaler,

w D rukarni Redakcyi.
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Zawiera następujące m aterye:
L i t e r a t u r a  n a d o b n a .  M i ł o ś ć  n i ć m a .  p o w i e ś ć  , d o k o ń ­

c z e n i e  — D w a  e p i g r a r a a t a  J .  L e g a t o w i c z a .  P  o  D  n  6  i f R .  O b y ­
c z a j " ,  u s t a w y  i o b r z ą d k i  n a r o d ó w  i n d y j s k i c h .  H  1.1  r  o  r  t a .  
Z  r ę k o p i s ó w  D o g i e l a  w y j ą t k i ,  ś c i ą g a j ą c e  s ię  d o  d z i a ł a ń  ‘m i ę ­
d z y  k r ó l a m i  Z y g m u n t e m  I  i Z y g m u n t e m  I I  a S o l i ń fa n e m  S u ł ­
t a n e m  T u r e c k i m .  C ią g .  6 t y  i o s t a t n i .  H a n d e l .  O  s t a n i e  
t e r a z n i e y s z y m  h a n d l u  n a  o b u  p ó ł k u l a c h  z i e m i ,  -’i 1’ 1  z  r  k  A .  
P r o s t y  h y g r o m e t r  —  O  ś n i e g u  c z e r w o n y m  — W ' l i c z e n i e  t r z ę .  
s i e ń  z i e m i  ■ w y b u c h n i e ń  w u l k a n ó w  i t y m  p o d o b n y c h  z j a w i s k  od  
k o ń c a  r .  C h e m i i  A - O  s p o s o b n o ś c i  n i e k t ó r y c h  p r o s z k ó w  
m e t a l l i c z n y c h  d o b r o w o l n e g o  z a p a la n ia  s ię  w  p o w i e t r z u .  Z o o -  
X  o  a  1 1  A.  C z ł o w i e k c z y l i  n o w a  k l a s s y f ik a c y a  r o d u  l u d z k i e g o  —  
O  w ę z a c h  z  k i l k ą  g łoyyami.  M i n e r a l o g i a .  O p i s a n i e  n o w o - o d -  
k r y t y c h  l u b  m n i e y  z n a j o m y c h  m i n e r a ł ó w .  A a u k i  S t o s o w a  
N R -  O w a ż n o ś c i  G o s p o d a r s t w a  w i e y s k i e g o  —  O  d r o g a c h  ż e l a ­
z n y c h  i  o s p o s o b ie  i c h  b u d o w a n i a  —  O  r o b i e n i u  l a k i e r ó w  — 
O p i s a n i e  n i e k t ó r y c h  g a t u n k ó w  d r z e w a  n a  m e b le  u ż y w a n e g o  
M a s s a  m e t a l l i c z n a  d o  s r e b r a  p o d o b n a  — L a k i e r  na  o b r a z y ,  m a ­
l o w a n e  f a r b a m i  o l e y n e m i  — K i t  d o  s p r z ę t ó w  s r ć b r n y c b  —  S p o ­
s ó b  r o b i e n i a  s t a l o w y c h  n a r z ę d z i  d o s k o n a le  o s t r y c h .  A c w i n y  
n a u k o w e .  C e s a r s k i e  t o w .  g o s p .  w i e y s k .  w  M o s k w i e —  K r ó ­
l e w s k a  a k a d e m i j a  u m i e j ę t n o ś c i  w  P a r y ż u  — T o w a r z y s t w o  m e ­
d y k o  - p r a k t y c z n e  w  P a r y ż u  —  Z a d a n i a  d o  n a g r ó d  o g ło s z o n e  w  
P a r y ż a  —  N e k r o l o g i :  P i a z z i .  R a m b a c h .  d r .  M o r e a u  z S a r t y  —  
N a d z w y c z a y n o ś c i  w  l u d z i a c h  S t a r o ż y t n o ś c i  1 ś l a d y  h i s t o r y ­
c z n e  — J e o g r a f i j a  —  P o d r ó ż e  — N o w e  d z i e ł a :  p o l s k ie  — r o s s y y -  
t k i e  — c u d z o z i e m s k i e .  _______________

1 Część pierwsza  dzieła, pod tytułem A -  
słronom ija  ;zawarta we 2‘2ch lekcy ach  etc. 
ogłoszonego sa  prenumeratę w miesiącu lutym 
jr. b. już wyszła z druku; JJ. W  W . JJ. PP. Pre- 
numeratorowie umieszczeni na czele tey pier- 
wszey części w mieyscach wiadomych odebrać 
raczą. Część druga , obeymująoa jedynaście le- 
kcyy, z dodatkiem , i trzema Tablicami figur, 
w kró tce  na jaw wyydzie. Materye w niey zam­
knięte są następujące: 1. O planetach składają­
cych systemat słoneczny. 3. O satellitach czy­
li xiężycach 5. O gwiazdach stałych. 4 O koń 
stellaoyach i klassyfikacyi gwiazd stałych. 5 . O 
odkryciach H erszela  między gwiazdami stalemi.
6. O widokach Teleskopowych ciał niebieskich.
7. O konstellacyach zodyaku, ich konfiguracyi, 
liczbie gwiazd niemi obiętych, i pozornych ich 
wielkościach. 8. O kometach, ich ogonach i róż­
nych widokach, g. O wzdymaniu się i opadaniu 
wód morskich. 10. O przestrzeni świata powszech­
nego, o ciałach niebieskich w nim krążących, i
0 ich mechanicznych stosunkach. 11. O teory- 
*ch systematycznych Keplera i Newtona, w Do~ 
datku  zagadnienia Astronomiczne naywłaściwsze 
do rozwinięcia wiadomości tey gałęzi filozofii 
naturalney. Tablice obeymują: pierwsza , dwa 
widoki W enusa, dwa widoki Marsa, dwa widoki 
Jowisza, z ich odmianami światła, plamami, 1 prę­
gami; tudzież widok Saturna z jego pierścieniem
1 pręgami. D ruga ; Ellipsę, k tó rą  ziemia w je­
dnym roku około słońca opisuje; różne widoki 
pierścienia Saturnowego w  czasach różnych; 
bieg plam na tarczy słoneczney, opisany w lekcyi 
V  Części I. T rzec ia ;  Konstellacye północne, 
w których gwiazdy połączone są linijami, ich wiel­
kości odznaczone znakami oddziełnemi, lub wła- 
ściwemi nazwiskami od starożytnych pozostałe* 
mi. P renum erata  na obie ozęści tego dzieła prze­
dłuża się do miesiąca grudnia r. b. Prenumera- 
torowie umieszczeni na czele części drugiey, ra­
zem dwie części odbiorą. Cena biletu rubli sr. 
dwa. Prenumerata przyymuje się Wilnie w Xię- 
garni Zawadzkiego, Moritza, i w Redakcyi Ku- 
ryera Litewskiego; w JNarszawie  u Zawadzkie­
go i W ęckiego. ’ w Krakowie u Grabowskiego 
i K ocha; tudzież u Osób łaskawie prenumeratą 
trudzących się. W ilno roku 1826 dnia 4 oktobra.

W incen ty  Karczewski.
"Wolno drukować, dnia 4  października 1826 r .  

Cenzor Radzoa Stanu Ignaoy Reszka.

1 Sąd Ziemski ptu Wileńskiego zaymując 
się rozbiorem sprawy konkursowey kredytorow 
zeszłych  Franciszka i Franciszki Św ięcickich 0-

raz Jozefa Święcickiego Porucznika, z JPP. F r a n ­
ciszkiem , Alexandrem i Kazimierzem brac>ą 
Swięcickiemi , po 'załatwieniu kwestyów ekces- 
soryynemu stopniowi właściwych , oraz po wy­
słuchaniu Głosu Produktowego ze strony jedne­
go tylko kredytora odbytego, g d y  po mimo czy. 
monę przez Sąd ostrzeżenia, żaden z dalszych 
kredytorow 1 pretensow do indukowania sprawy 
nieprzystępu je, z tego powodu znajduje potrze- 
cę zawiadomić wszystkich kredytorow i prelen- 
sorow do takowego konkursu łączących się, iż ­
by oni sami lub przez Plenipotentów stosunki 
swoje - przed Sądem ninieyszym objawili, gdyż 
tenże Sąd wyz wyrażoną sprawę w dniu id teraź. 
mca 8bra do namowy wziąść postanowił, i że na 
mestawających amissyą zapisze, przez nimey- 
sząawizacyązawiadamia. Koku 1826 mca 8bra a d .

Wileński Ziem. Sędzia Aloizy Jasieński.
Wileński Ziem. Sędzia Mateusz Romanowicz .
Ziem. Wileński Pisarz Józef Naborowski.

3 Przez rezolucyą Sądu Magistratu Miasta 
W ilna dnia 28 teraź. mca września ustanowio­
ną, przeznaczona została licytacya ruchomości, 
po zmarłym Janie Gothbie Zeydlerze b. Burm.’ 
W ileńskim pozosta łe j, z szaf, s to łó w , stoli­
ków, komod i różnego tytułu meblów , oraz dal­
szych rozmaitych sprzętów, składają j -y  się. Ja . 
kawa lioytacya rozpoczęta zostanie dnia 6 na- 
stępującego mca października o godzinie sgiey 
z południa wr domu tegoż Zeydlera przy ulicy 
Rudaickiey pod N. 290 położonym , 1 aż do u- 
końozenia, wyprzedaży każdodziennie, prócz dni 
świątecznych i Tabelnych , odbywać się będzie 
Roku 18 26 mca września 3o dnia.

Józef Giec B M. M. W .

3 Od Litewsko-W ilenskiego Gnbernialnego 
Rządu. Dia dostarczenia w gubermi W ihńskiey 
drew, św ieci  słomy w ciągu następującego trzy- 
leoia, to jest od igo juln 1827 dnia
i 35o roku, dla woysk kwateruiacych w W iltń -  
skiey guberm i, naznaczone w Izbie/ Skarbowey 
Wileńskiey dla odbycia targów, terminy: iszy 17, 
agi 30 , a 3 ci 22 następującego decembra; zatem ży­
czący do nich należeć, zechcą przybyć do tey Izby, 
z dostatecznemi kaucyami, na oznaczone terminy. 
Dnia 23 7bra 1826 roku. Sowietmk Białocki.

Sekretarz Kawalenok.

3 Sąd Główny Miński ago Departamentu, 
na skutek nastałey w nim dnia 27 apryla b. r., 
za prośbą J W . Augusta Hrabi Brzostowskiego 
rezolucyi, wzywa Królewieckiego kupca Adama 
Borysa (któremu z Exdywizyi wspomnionego 
Brzostowskiego w majętności Mossarzu wydzie­
lona została scheda) lub jego sukcessorów, do ja­
wienia się w ten Sąd podług ukazu 1764 roku 
marca 20, na termin pół roczny z daty picrwszey 
w St. Petersburskich wiadomościach publikacyi 
uważający się, dla wykonania juramentu , temuż 
Borysowi dekretem Sądu Exdywizorskiego Mo- 
sarskiego i 8 i 5 roku maja 18 dn ia ,  na realno­
ści poszukiwaney przezeń w massie rzeczonego 
Brzostowskiego i powyżey wzmienioną schedą 
zabezpieczoney summy wskazanego , i popraw­
czym dekretem ninieyszego Departamentu, 1821 
junii 10 nastałym, a tegoż roku julii 12 ogłoszo- 
nym, zatwierdzonego; wzywa zaś z tern ostrzeże­
niem, że jeśli w oznaczonym terminie sam Bo­
rys, lub jego sukcessorowie nie pojawią się, rzecz 
na wspomnionym juramencie oparta, podlegtuł 
ammissyi. Augusta 5 i dnia 1826 roku.

Sekretarz Atanazy Reutt.
Expedytor Michał Rewieński.


